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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 21 . Kwietnia. 

Przejeżdżał tu: Xiażę W łodzim ierz Mirski, 
z Lipska jadąc do Królewca.

Z K r ó l e w c a ,  dnia 8. Kwietnia. —  Na 
24lem  posiedzeniu powszechnem wniesiono pe- 
tycyą upraszającą Sejm u, aby  się tenże wsta­
wił u  Króla J . M. o zachowanie wolności su­
mienia i przywrócenie wolności nauczania. Pe­
ty cya ta opiewa, że widoczne usiłowania naj­
wyższe te dobra narodu o szwank przyprawiać 
się zdają. W  skutek tego powszechną jest 
w kraju obaw a, ażeby na korzyść pewnego 
kieruuku w iary , każda inna w kościele prote- 
stantckiui dotąd zachowywana, a w  sferze u- 
miejętności swobodnie pielęgnowana dążność 
nie musiała ucierpieć gwałtu i uciśnienia. Prze­
czytanie petycyi żwawe wywołało rozpraw y. 
O d niepamiętnych czasów, powiedziano, w o- 
bec prawowiernego kościelnego w yznania, w y­
kształciło się racyonalne pojęcie nauki chrze- 
ściauskiej; takową w yznaje wielka część naro­
d u , a gruntownemu jej wykładowi po ambo­
nach i katedrach dotychczas się nie sprzeciwia­

no. Lubo jednak sam N. Pan często i otwarcie
okazał, jak dalece nieprzyjacielem jest każdego
przymusu sumienia i w iary , pojawia się prze­
cież obecnie jakaś przychylność dla ortodoxyi, 
widoczna mianowicie w instalowaniu podobnie 
usposobionych nauczycieli i kandydatów urzę­
du nauczycielskiego. W znieca się przez to 
niezawodnie obaw a, żc wolność nauczania o- 
graniczoną, a znacznej części narodu w sposób 
dotkliwy odjętą być może sposobność czerpania 
nauki i pociechy w zasadach przez nią w yzna­
wanych. Na dow ód, żc w samej istocie mia­
nowicie w kościele i zakresie teologii w  ten 
sposób sobie postępują, przytoczono kilka rze­
czy , z których sprzyjanie ortodoxyi, ba nawet
nawet grubemu pietyzmowi, z uszczerbkiem 
racyjonalizrau, wykazać się miało. K iedy z je­
dnej strony wynurzano obaw ę, aby stąd nic 
poszło uciśnienie racyonalnego, chociaż na 
nauce biblii oparlego pojęcia cbrześciaństwa, 
obawiano się z drugie'j strony, aby właśnie ze­
wnętrzna taka prawowiernej nauce ofiarowana 
pomoc kościołowi, azałem dobrej spraw ie, nie 
szkodziła. Pom oc takowa ani potrzebna ani 
użyteczna, prawda nie potrzebuje jej do zwy- 
cięzlwa, a jedyny główny, ale nader bolesny



754

skutek pokazuje się w wywołanej reakcji. O b- statecznych powodów coś pewnego i na niezbi- 
jawia ona się przede wszystkiem w młodzieży tych faktach opartego podać można Sam’Krol 
stanów wykształconych, wywołuje politowania j .  M. wreszczie, jak się już nadmieniło '  nie­
godną obojętność religijną, i kościół na wię- przyjacielem jest wszelkiej uwięzi ducha i

jakoby wzmiankowana obawa powszechną b y ła  N. Pan Ukazem z dn. 9 /2 1 . Marca r. b. na 
w  k ra ju ; tw ierdzono, że ponieważ z wszystkich przedstawienie R ady Administracyjnej Królestwa 
przytoczonych przypadków żaden nie jest udo- postanowić raczy ł: iż poddani połączonego K ró- 
w odniony, a tern mniej są znane szczegółowe lestwa W ielkiejB rytauii i Irlandyi, w sprawach
pow ody, nie jest przeto rzeczą Sejmu ważność SWJCh p rzed Sądy Królestwa Polskiego wyta-
jakąś do tego przywiązywać. Pojęcie przeciw- czanych, będą wolni od składania kaucyi ar-
nycli sobie stronnictw w wyznaniu ewangiclicko- tykułem 15. Kodexu Cywilnego Polskiego oraz
protestanckiem, które przytoczono, prowadzi do artykułem  166 Kodexu Postępowania Sądowe-
inkwizytorskiego sądu nad pojedynczymi człon- go> Gd cudzoziemców na wynagrodzenie kosz-
kami tegoż, którego unikać należy, chociażby tów prawnych i szkód wymaganej. Urządzenie
on był wyrazem opinii publicznej. Jeżeli tedy powyższe będzie obowiązującem przez czas, do-
ow edy w skutek wzmagania się religii objawio- póki podobne postępowanie zachowywane bę-
nej w nauce i w narodzie duchowny jaki po- <Jzje w Sądach połączonego Królestwa W ielkiej
wagi swojej nadużywać chce, zapobiedz temu Brytanii i Irlandyi, względem poddanych Kró-
oczywiście należy, i obowiązek ten należy się lestwa Polskiego.
rządow i, k tóry  przecież środków zapobiegają w  dniu 5. b. m. Ignacy Trzciński, dziedzic
cych chwycić się nie może. W szakże pominąć dóbr Jedlińska i innych, żyć przestał, otoczony
nie należy, że w installacyi księży rząd bierze ua łożu śmierci rozpaczającą rodziną, przyja-
na siebie odpowiedzialność za to , aby takowi ciołmi i liieutulonemi w żalu domownikami.’ 
uczyli w  miarę wyznań w kościele chrzęści- W  przeszłą niedzielę, jak K u r y  e r  donosi,
ańskim istnąeych, i że innego trybu  rzeczy piorun zabił dwóch ludzi w okolicy W arszaw  v. 
rząd cierpieć nie powinien. Po żwawej nara- Praw ie cały dzień wczorajszy wielki śnie- tu
dzie z tych stanowisk, w której i to jeszcze padal i na kilka cali grubo pokry ł ziemię* a
nadm ieniono, że dotknięte ograniczania badań u,róz 4 stopniow y, który na noc uchwycił,
naukow ych nie tak w tern miejscu, jak raczej przedstawia nam dziś obraz głębokiej zimy.
tam rozbierane być w inny, gdzie idzie o stó- Mnóstwo sanek uwija się po ulicach, ruch "w
sunki wolności druku , znaczna większość zgro- mieście nadzw yczajny, każdy bow iem ’chce ko-
madzenia na to się zgodziła, że wzmiankowana rzystać z tego rzadkiego zdarzenia i użyć wy-
w  petycyi mocna obawa bez wątpienia dość bornej sanny, jakiej od dawna nie mieliśmy,’ i
powszechną jest w k ra ju , że mianowicie oba- aby módz kiedyś powiedzieć, że w  dniu 11.
wiają się szkodliwych hierarchicznych dążności Kwietnia po mocno zamarzniętym śniegu gru-
i wpływów niewyperswadowanych księży, któ- bości kilku cali, najwyborniejszej używał szlich-
rc  wolnemu protestancko ewangelickiemu w y- tady , czego nikt z żyjących sobie nie przypo-
kształceniu i przyspieszeniu życia duchowego mina, aby kiedy miało miejsce. W ie lu  mnie-
i kościelnego niebezpieczeństwem zagrażają. —  ma na przekor twierdzeniu paryzkiego Aslro-
Pomimo to nieprzyzwolono, aby o tem donieść noma Arago, że to są figle tegorocznej komety,
J . K. Mości w m emoryale; sądzono owszem, która ogrzawszy nas pierwej swym gorącym
że wymienione stosunki z większą jeszcze pil- tchem wśród zimy, teraz oddalając się z okolic
ilością uważać należy, aby w przyszłości z do- naszych, swym na sześćdziesiąt trzy milionów

ksze naraża niebezpieczeńszwo w przyszłości, 
aniżeli najzgubuiejsze nauki. Często skutkiem 
takiego stanu rzeczy jest h ipokryzja  i obłuda 
w  tych , którym  otwarte wyjawienie sposobu 
ich myślenia szkodliwein staćby się mogło. — 
Z drugiej strony wszystkie przytoczone względy 
rów nie mocno odpierano. Zaprzeczono temu,

w  tej sprawie także na mądrość jego i ojcowską 
staranność spuścić się można.

P o l s k a .
Z W  a r  s z a  w y , dnia 11. Kwietnia.

W iadomości zagraniczne.
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mil długim ogonem namiotła nam tego śniegu. 
Nie wchodzimy tu , czy to twierdzenie jest słu­
szne; to tylko pew na, źe wszystkie ciała nie­
bieskie wzajemny w pływ  mniej więcej na sie­
bie w yw ierają; zaprzeczać tem u, byłoby przy­
czynom zaprzeczać skutków ; jak tylko promie­
nie światła czyto własne czy odbite z jakiego 
ciała niebieskiego przechodzą do naszej ziemi, 
już jest coś, już działanie, już zatem jest przy­
czyna, a przyczyny nie ma bez skutku, jak sku­
tku bez przyczyny. Jak ie  działanie i jakie 
skutki, to kiedyś zapewne przynajmniej w czę­
ści odkrytem  zostanie. Tym  czasem czy to z 
Jaski ogoniastej komety, czy z łaski innych bliż­
szych przyczyn używajm y sanny.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 10. Kwietnia.

R eskrypt Cesarski, dany na imię Jego C e­
sarskiej W ysokości W ielkiego Xięcia M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a .  W asza  Cesarska W y so ­
kości. »Pragnąc podnieść wojskowe zakłady 
wychowania na stopień podobnej doskonałości, 
poddałem je w 1831 . roku pod główne Zwierz­
chnictwo W asze. Jedenastoletni zarząd W asz 
w  zupełności usprawiedliwił wszystkie Moje o- 
czekiwania. Pośród niezliczonych prac ku w y­
pełnieniu innych w ażnych, w łożonych na W as 
obow iązków , zakłady wojskowe wychowania 
b y ły  stale przedmiotem czynnej, niezm ordowa­
nej pieczołowitości W aszej. Najwyższy po­
błogosławił W aszym  staraniom. Pod głównein 
zwierzchnictwem W aszem  zakłady wojskowo- 
uczebne stawią pocieszający przykład oddziel­
nego zarządu, k tóry  zjednał i powszechną u- 
fuość, i wdzięczność powszechną. Powiększo­
ne w liczbie i w wewnętrznem urządzeniu, co 
rok  wyraźnie doskonaląc się, zakłady te dały 
już armii we wszelkich rodzajach broni ofice­
rów  gorliwych, moralnych, ukształconych i zdol­
nych. Ze wszystkich krańców Państw a słyszę 
głosy błogosławieństwa ojców i matek za rodzi­
cielską p cezą W aszę o ich dzieciach i za chrze- 
ściańskie oświecenie tudzież prawdziwie ruskie 
udzielone im wychowanie. Teraz W asza C e­
sarska W ysokość w przezornej tioskłiwości 
Swojej, pragnąc utrwalić pomyślność poufnych 
W am  zakładów i na przyszłe czasy, ułożyliście 
dla ich zarządu szczegółową Ustawę, osnowaną 
na zasadach głęboko obmyślanych i w zupełno­
ści godną jej wzniosłego celu. Ustawą t ą , od­

powiadającą wszystkim warunkom wzorowego 
zarządu, nie wymaga się od Skarbu żadnych 
nowych w ydatków , mimo to , że przedm ioty 
podwładne nadzwyczaj się pomnożyły i liczba 
nawet zakładów w ciągu jedenastoletniego za­
rządu W aszego powiększyła się prawie o trzy  
razy w miarę dawniejszej. Z najwyższem za­
dowoleniem zatwierdziwszy tę Ustawę i udziel­
nym Ukazem danym obok niniejszego do Rzą­
dzącego Senatu uznając za stosowną rozszerzyć 
zakres praw R ady wojskowych zakładów w y­
chowania, polecam W am  przyprowadzić tę u- 
stawę niezwłocznie do skutku. Mam pewność, 
że czynne działanie praw ideł, Ustawą przepisa­
nych, pod pieczołowitem Zwierzchnictwem W a ­
szem posłuży ku większemu postępowi zakła­
dów, tyle sercu Memu bliskich i poczytuję So­
bie za najprzyjemniejszy obowiązek w ynurzyć 
W am  tak za obecny w yborny stan wszystkich 
gałęzi tego zarządu, jak i za wzorow y układ no­
wej Ustawy, Moję zupełną serdeczną, i nieogra­
niczoną wdzięczność.*

Na oryginale własną J . C. Mości ręką pod­
pisano: M i k o ł a j .

W  przeszłą niedzielę 21 . M arca, wszyscy u- 
rzędnicy M inisterstwa Oświecenia mieli zaszczyt 
złożyć P. M inistrowi, Rzeczywistemu Radzcy 
Tajnemu Uwarow powinszowania swoje z oko­
liczności spełnienia się peryodu lat dziesięciu 
od czasu jak stanął na czele tego wydziału, pe­
ryodu oznaczonego mnogiemi i świetneini po­
stępami, tudzież pożytecznemi nowościami w pro­
wadzonemu tak w części naukowej, jak i w  me­
todzie uczenia.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn. 14. Kwietnia.

Nadeszłe listy Księcia Aumale donoszą, że 
mu jest niepodobną na ślub swej siostry Kle­
m entyny zjechać do P aryża , w drugiej bowiem 
połowie Kwietnia mają być nader ważne ope- 
racye przeciw Arabom przedsięwzięte. — Ksią­
żę Montpensier, ma jak mówią, zaraz po ślubie 
Księżniczki Klem entyny udać się w  podróż do 
Anglii.

U  Pana Marie zebrali się wczoraj członkowie 
zajmujący ławki na krańcach lewej i postano­
wili aby i ta część oppozycyi równie się tak, jak 
inne partye tej strony, długotrwale uorganizo- 
wała i w każdem ważnem pytaniu posiedzenia 
miewała.



Minister m arynarki rozkazał sprawozdanie 
zrobione przez koinmissyą zebraną ordyńansem  
królewskim z cl. 26 .  Maja 1 8 4 0 . ,  względem roz­
ważenia i sprawdzenia wszystkich py tań  mają­
cych  stosunek z politycznym urządzeniem kolonii 
i z instytucyami o niewolnikach, w ydrukow ać  i 
członkom Izb rozdać; p ro tokuły  posiedzeń tej 
kommissyi jakotez i potrzebne udowodnienia 
są do tego sprawozdania przyłączone. Podług 
w niosku  do praw a tej kommissyi, niewola mu­
rzynów  ma w ro k u  1 8 5 3 .  z dnia Igo  Stycznia, 
za dziesięć więc prawie lat ustać w  wszystkich 
koloniach francuzkich, i w tym czasie rów no­
cześnie nastąpić etnancypaeya wszystkich nie­
wolników. Aż do tego czasu w szyscy M urzy ­
ni mają pozostać w  daw nym  s tosunku , k tóry  
jednak  rozmaitym i w yraźnie oznaczonym ma 
uledz odm ianom , które przez królewski o rdy-  
nans mają być ogłoszone. I tak przyznane ma 
b y ć  niewolnikom już przez te lal dziesięć p r a ­
w o cyw ilne ,  p rz y  w ykonan iu  którego jednakże  
mają p rz y  sądach używ ać za swych zastępców 
w yznaczonych  na to mnyśluie kuratorów . Mo­
gą posiadać majątek wszelki n ie ruchom y, prócz 
o k rę tów  i sta tków  wszelkiego rodzaju  i prócz 
bron i i amunicyi. D o politycznego praw a pu­
szczeni nrtwet na wolność nie mogą sobie rościć 
pretensy i,  dzieci ich jednak mogą je  w  całości 
używ ać. Puszczeni na wolność mają się zo­
bowiązać na rok lub lat kilka być  w służbie 
posiedzicieli p lan tacy i,  i muszą przez lat pięć 
miejsce swego zamieszkania nic opuszczać. —  
Zapłata  dzienna ma być  rok rocznie przez gu­
berna to ra  postanowiona, k tó ry  przybierze sobie 
do rad y  ludzi znających się na rzeczy i maxi­
mum, równie jak  minimum płacy  postanowi; 
—  dla w ykraczających  przeciw  p raw u  mają 
b yć  karne dom y robocze (ateliers de discipline) 
urządzone. Posiedzicielom plantacyi ina być 
1 5 0  milionów na wynagrodzenie przeznaczone, 
a renta od tego kapitału  jest na 4 od sta usta­
nowiona. —  D nia 1. Stycznia 1 8 5 7 .  ma kapi­
tał ten wraz z procentami obróconemi na kapi­
tał rozdzielony zostać pom iędzy udział mających 
posiedzicieli plantacyi, k tórzy  ze swej s t rony  
zostaną zobowiązani o so b y  niewolne jeszcze a 
znajdujące się w ich służbie, k tóre  z p rzyczyny  
w ieku lub słabości pracować już na się nie będą 
mogły ,  sw ym  utrzymać kosztem. Pożyw ienie ,  
utrzymanie, mieszkanie i lekarską pom oc winni 
m dać  w  każdym razie.

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 14.  K wietnia, wieczo 

rem. — K rólow a była wczoraj na wieczór sła­
bą i spodziewano się je j  rozwiązania w  nocy  i 
przez całą połowę duła następującego. l iz iś  
ma się mieć lepiej i Ministrowie opuścili jej za­
mek juz o 6tej wieczorem. Nie przeminie więc 
jak  dni kilka a J e j  Król. Mość o bdarzy  swych 
w iernych  poddanych  zdrow ym  now o-narodzo- 
nym  Księciem lub Księżniczką.

Książę Radziwiłł  i Pu łkow nik  Ł a n s k o j , ad- 
jutanci J .  G. K. Mości Cesarza Rossyi p rzybyli  
tu z Petersburga z depeszami dla tutejszego ros- 
syjskiego poselstwa.

V\ T unelu  w  W ie lk i  piątek b y ł  taki nacisk, 
że strozc p rzy  wchodzie pospólstwa wstrzymać 
nie b y ły  w stanie, dla czego wielu bardzo  do ­
s ta ło  się do tunelu nie opłaciwszy ceny  wcho- 
dowej. Nakoniec taki się wszczął nieporządek, 
że aż policyą przyzw ać trzeba by ło  — D o  go 
dżiny 1 2 L  niewięcej jak  1 0 ,0 0 0  ludzi w y k u ­
piło bilety.

W e d łu g  wiadomości z Lima, um arł tam G e­
neral OTiiggins, jeden  z tw órców  niepodległoś­
ci rzeczypospolitej Chili i p ierwszy jej P rezes 
po  w ypędzen iu  Hiszpanów. P rzed 2 0  laty w y ­
p ęd zony  z Chili, osiadł w  Lima i tam do śmier­
ci mieszkał.

N a  zgromadzeniu katolickiego angielskiego 
insty tu tu ,  uchwalone zostały rezo lucye  przeciw 
klauzulom bilu o fab rykach ,  o ile ten do tyczy  
w ychow ania dzieci.

W e d łu g  dz. S u n  spodziewać się na leży ,  że 
w  tym roku  nadzw yczaj wielka liczba osób, 
szczególniej z n iektórych pow iatów  fabrycz­
nych, opuści Anglią udając się w  części do K a ­
nady, w  części do  Zjednoczonych  Stanów.

Je d e n  ze znakomitych Astronomów p rzy  ob- 
serw atoryum  w C a m b r i d g e  u trzym uje z naj­
w ięk sze ^  zapewnieniem, że zjawisko, które 
się daje teraz widzieć na  niebie, nie jest wcale 
kometą.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 7. Kwietnia.

O d eb rano  tu w iadom ość, żc znaczna część 
w y c h o d ź c ó w  karolistowskich, odebraw szy  
rozkaz od samego p re tenden ta ,  postanowiła 
z b ro jn ą  w k ro czy ć  ręką do Katalonii. —  T ak  
nierozważnej w ypraw ie  można zaiste ty lko b a r ­
dzo nieprzyjem ne w różyć skutki ,  i rząd fran­
cuski nic zaniedba zapew ne tem u pomysłowi



sprzeciw ić s ię , po łożyw szy  m u przeszkoda, 
k tó re  nic tak łatw o przezw yciężyć się dają.

Z P a r y ż a ,  dnia 13. K w ietnia.
P a n d y  rabusiów  w  w yższej K atalonii uległy, 

jak  się zda je , urządzonym  przeciw  nim pogo­
niom . — W  M orelli zostali w  ostatnich dniach 
dow odzcy  band  G il i M arti, jakó też  syn  o s ła ­
w ionego Lacoba rostrzclani. •— O statni szedł 
na śm ierć z miną nieustraszoną. »U m ieram  nie 
jako  zb ó jca , rzekł o n , i nie jako  zd ra jca , ale 
jako  obroniciel boskiego p ra w a .« —  K ore­
sponden t dziennika Im parcial dodaje  do tej wia­
dom ości: "N iew ierny zaiste coby  to  miało być 
za bosk ie p raw o , które pozw ala sw ego b liźn ie ­
go m o rd o w ać , w łasność mu w ydzierać  i k raj 
ca ły  w  ciągłein zam ieszaniu u trzym yw ać. —  
Szczególniejszą jest oprócz tego ,* że obroniciele 
tego p raw a , sami jak  dzikie żvć muszą zw ie­
rz ę ta , w nocy  ty lko  mogą m aszerow ać a w dzień 
k ry ć  się mnszą po jask in iach , nie m ając czasem 
ani kaw ał chleba do pożyw ienia.^ F rancusk i 
jeden p o d d an y , k tó ry  w  Y allibona na akcye 
założył b y ł hu tę żelazną, został przed kilku  ty ­
godniam i przez bandę ło trów  nap ad n ię ty , złu- 
p io n y  z znacznej gotow izny i w  góry  zap row a­
d z o n y , gdzie od niego jeszcze 5 0 ,0 0 0  realów  
oku p u  żądano. C złow iek  ten  b y ł jednak  tak  
szczęśliw y, że zdołał ujść bez oku p u  z rąk  tych 
opraw ców .

W ł o c h  y .
Z N e a p o l u ,  dnia 2 4 . M arca.

D ziś ran o  K rólow a N eapolitańska pow iła 
szczęśliwie X iężn iczkę , k tórej na chrzcie dano 
imiona : M arya E lżbieta N uncyata.

T u r c  y  a 
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia 2 . Kw ietnia.

Z niecierpliw ością oczekiw any i w  pałacu  
rossvjskiego poselstw a signalizow any goniec 
p rz y b y ł z P e te rsb u rg a , jednakow oż, jak  tw ier­
dzą Rossynnie, nie p rzyw izół nic w ięcej z sobą, 
jak pismo Podkanclerza N esselroda do P ana  Bu- 
ten iew a pochw alające ostatniem u w zięcie się 
jego względem autografu  sułtanow ego. S erb ­
ski w ięc interes zostanie jak dotąd w n iepew no­
ści. S tosunku  tego inaczej sob ie w ytlo inaczyć 
n ie m ożna, jak  ty lk o , że R ossya sta ra się 
w przódy , p rzychy lność w ielk ich  zjednać sobie 
gab inetów , a zyskaw szy ją  i zapew niw szy się 
o niej dosta tecznie, w ystąpić dopiero  z o czek i- 
w auem  ultim atum  dla F o rty . S ir S tra tfo rd  
C anning  jest bardzo  m ało się u d zie la jący , a P.

B onrquenej zdaje się na pew niejsze oczekiw ać 
in sttu k ey e  od swego rząd u , nim coś stanow ­
czego przedsięw eźm ie. Podeszły w iekiem  W . 
W e z y r  R nuf B asza, p rosił S u łtana o łaskę, 
ab y  go z służby  uw olnić raczył —  spodziew a­
ją  s ię , żć Jego  W y so k o ść  skłoni się do p ro ś­
b y  jego , gdyż R auf jest istotnie już w  w ieku  i 
ch o ro w ity , a żąda przytem  odw iedzić przed  
śmiercią jeszcze grób św ięty  w  Mece. Ja k  n ie ­
sie pogłoska, ma daw ny  K apudan  Basza, T ah ir  
m iejsce jego objąć. R ów nie  zdaje się być pe­
wną ,  że M inister S praw  zagranicznych Sarim  
E ffend i, ustąpi swego miejsca Schekibow i 
E ffendem u ; co b y  pew nie trochę R ossyan  
obraziło , albowiem  S chekib  będąc pełnom o­
cnikiem  tureckim  w  iięstw ach  naddunajskich , 
rozm aite miał starcia się z agentam i m oskiew - 
skiem i; a op rócz tego , okazał w ielką b y ł z r ę ­
czność w dopełnieniu zdanych  m u poleceń. 
Ze zaś te polecenia m iały na celu em ancypacyą 
xięstw  naddunajsk ich  z opieki moskiewskie'j 
jest rzeczą w iadom ą, rów nie jak  i to , że Sche­
kib podczas krótkiego swego p o b y tu  w  B uka- 
rcśc ie , Jassach  i B elgradzie, istotnie n ad zw y ­
czajnych dokazał rzeczy . I  w  rzeczy  sam ej nie 
w iną będzie S c h e k i b  a, jeźli w szystkie p iękne 
p lan y , jak ie w tych  stronach pow zięto  spełzną 
na niczem. Rescind Basza często odw iedza R izę 
i stara się tem u w ielem ożnem u p rzy p o d o b ać  — 
ale sposób m yślenia i w ychow ania eu ro p e jsk ie ­
go jest tu  teraz złem  polecen iem , czego jasny  
dow ód na m łodych , a  w  europejsk ich  stolicach 
w ykszta łconych  T u rk a c h , k tó rzy  pow racając 
do k ra ju , zupełnie tu za nic miani b y w a ją , lub  
le'ż do odległych p row incy i na p o d rzędnych  u-, 
rzędników  odsyłani.

Z d n i a  3.  K w i e t n i a .
P oselstw o angielskie o d eb ra ło  w iadom ości z 

nad  E u fra tu , podług k tó rych  pom iędzy  w o j­
skiem tnreckiem  w  ponadgranicznych p row iu- 
cy ach , w ielkie zajść miały poruszenia. W  B a­
gdadzie samem przeszło  3 0 ,0 0 0  regularnego 
żołnierza i m ilicyi w raz z 6 0  działami m iano 
skoncentrow ać. W  E rzerum  zgrom adzono p o d  
dowodztwe'm  tam tejszego B aszy  3 0 ,0 0 0  i 4 0  
dział z najlepszej w yćw iczonej a rty lery i. Za­
pew nić p rócz tego z pew nością m ogę, że w y ­
szedł tu  stąd rozkaz  do  B aszy B agdadu  N ed- 
sch iba , ab y  w ojsko  tu reck ie te same n iezw ło­
cznie zajęło p o zy cy e  nad granicą p erską , k tó re  
m iało p rze d  usłużną in terw encyą Anglii i R os-



gyi; polecono Nedschibowi B aszy, aby posta­
w ił się na stopie takie), żeby każdy napad 
Persów  z energią mógł odeprzeć. —  Znajomy 
pretendent do tronu osmańskiego Nadir Bey, 
k tó ry  się być mieni synem Mustapky IV. u d u ­
szonego w  Seraju roku 1808 . został na rozkaz 
Izzefa Mehmeda Baszy w Adanie aresztowany 
i pod eskortą do Koniah odesłany, skąd ma tu 
w krótce przybyć. W  dawniejszych czasach 
zostawał on w służbie Melnneda Ali Baszy e- 
gipskiego i tak mocno zdawał się o praw dzi­
wości swych żądań do tronu osmańskiego prze­
konanym , że go racze'j można uważać za wa- 
ry a ta , jak za oszusta. Zresztą człowiek ten jest 
tak  małoznacznym, że spodziewać się nie mo­
żna, aby  P o rta , jak niektórzy twie'rdzą, gwał­
townym go chciała się pozbyć sposobem. Osta­
tni bal dany przez Sir Stratforda Canning® był 
bardzo św ietny; widziano na nim wielu w yso­
kich urzędników tureckich, równie jak i kilka 
dam osmańskich, które jednak zaspokoiwszy swą 
ciekawość, w  kilka minut bal opuściły. Po wio- 
sennem powietrzu nastąpiło fu nagłe zimno i śnieg 
spadł naw et, morze jest mocno w zburzone, a 
statek parow y francuzki oczeki wany już od dni 
kilku jeszcze nie zawitał do portu. T utejszym  
kościołom greckim zabroniono dzwonienia; pre­
rogatywę tę francuzkim tylko kościołom na 
Pera rząd turecki mieć pozwolił.

Zjednoczone Państwa La Plata.
Z P a r y ż a ,  d. 14. Kwietnia.

Z  wielkiem oczekiwaniem wyglądają tu na 
wiadomości z M ontevideo: przyniosą one zape­
w ne rostrzygnienie losu miasta tego i wscho- 
.dniej Rzeczypospolitej. Ostatnie wiadomości, 
bez różnicy źródła skąd pochodzą, sięgają aż 
do środka Lutego i wszystkie zawierają tę smu­
tną wiadomość, że miasto to w  ręce wojska 
dyktatora Rosas dostanie się niezawodnie. Po 
porażce Rivera, cofnął się tenże w okolice Mon­
tevideo i rozkazał wszystko za sobą poburzyć, 
ab y  przeszkodzić tym sposobem ściganiu za 
swemi — okolica ogołocona z żywności miała 
zabezpieczyć odwrót jego. I w  rzeczy samej 
nieprzyjaciel mógł tylko bardzo pomału postę­
pow ać za n im ; bo oddziały jego musiały się na 
bardzo  małe rozdzielić części, aby  ty lko zna­
lazły  6posób furażowania. C o uszło z żołnie­
rzy  wschodniej Rzeczypospolitej, fo wpadło 
w  moc w ojska O riba, który z właściwem cha­

rakterow i ludów tych okrucieństwem wszystko 
w pień wyniszczył. W  jaki stan kraj, w któ­
rym te sceny się działy, został pogrążonym ła­
two sobie w ystaw ić, i wszyscy na to się zga­
dzają, że zrządzona szkoda i za lat kilka nawet 
ledwo się wynagrodzi. R ivera, ile mógł zgro­
madził swe rostrzelone wojsko i otrzymawszy 
z Montevideo posiłki stał o dwie mil od nie­
go; obiedwie strony ograniczały się na poty­
czkach straży przedniej, oczekując chwili, gdzie 
będzie można z nieostrożności wroga korzystać 
i na niego stanowczo uderzyć. — Ja k  tu| roz­
umieją starać się ma Prezydent Rivera Gene­
rała  O ribe obejść, aby go dostać między siebie 
i stołeczne miasta. To ma zrobić w tedy w y­
cieczkę, gdy równocześnie Rivera z tyłu na 
argentiskie uderzy w ojsko, z czego sobie klę­
skę jego wróżą powszechnie. Pytanie jest je ­
dnak , czyli O ribe w takim razie niechwyci 
się energicznych środków  i nie pytając się o 
swoj ty ł, na miasto z całą siłą nie uderzy ; w 
razie takim zależy wszystko na tern, jak się o- 
bronce stolicy pokażę; jeźłi cokolwiek dowio­
dą ducha patryotycznego, trudno będzie Oribe, 
mimo złych nawet w ostatniej chwili fortyiikacyi 
m iasta, wkroczyć do niego,

H a j t i.
Z C a y e s ,  dnia 1. Marca.

Pow stanie, które B oyer w  proklamacyi swo­
jej jako już w końcu miesiąca Stycznia przy­
tłumione wystawił, trwa wciąż jeszcze i coraz 
bardziej szerzyć się zdaje. Na czele rozruchu 
stoi Pułkow nik R iviere, k tóry  zebrawszy w oj­
sko z 60 0 0  ludzi, główną swoję kw aterę za­
łożył w Jerem ie i tamże tymczasowy rząd osa­
dził. Cała południowa część w yspy powstała, 
oprócz Jerem ie obsadzono także jeszcze Anse 
d’ Hainault i Anse a Veau,  a wszystkie wojska 
wysłane z Port au Prince i Cayes przeciwko 
powstańcom , przeszły do tychże. Pułkownik 
Riviere wysłał delegowanego do dowodzącego 
G enerała w  Cayes i kazał mu oświadczyć, że 
celem jego nie jest rozlew krwi ani łupiestwo, 
ale raczej zaprowadzenie nowego rządu na- 
kształt rządu Stanów zjednoczonych. C o do 
Prezesa B oyera, ten na wojska rządowe mało 
liczyć się zdaje, ponieważ takowe od dawna 
bardzo lichy żołd pobierały; powiadają także, 
że jeżeli powstanie wzmagać się będzie, z wiel­
ką zebraną summą pieniędzy uciec myśli. Inni
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znow twierdzą, że F rancyi o pomoc chce pro­
sić, i upatrują w te'm pierwszego kroku do pod­
dania w yspy Hajti pod moc tego państwa. Po­
wstanie zatamowało naturalnie cały ruch han­
dlowy.

Rozmaite wiadomości.
(Z  Tyg. Pełersb.J

K r y t y k a .  —  Uwagi nad dziełem: "Rzut 
oka na źródła Archeologii krajow e'j, czyli opi­
sanie zabytków niektórych starożytności odkry­
tych w zachodnich guberniach Cesarstwa Ros- 
syjskiego. Przez Eust. Hr. T. z 8 tablicami 
litografowanemi. W ilno  u  J .  Zawadzkiego 
1842 . in 4. str. VIII. 56.

Jest to zawiązek Muzeum krajowego, pracą 
lat ośmiu zgrom adzony; opisanie zabytków od­
szukanych w mogiłach, lub przypadkow ie zna­
lezionych, dokładnie jasno i gładkiem piórem 
oddane; ryciny wyobrażają przedmioty w mo­
wie będące. Przykład chw alebny, użyteczne 
przedsięwzięcie, szlachetne zatrudnienie. Au­
tor wykazuje potrzebę upraw y nauki A rcheo­
logii, którą słusznie uważa za podstawę histo­
ryk  Ztąd wywięzuje się n  nas konieczność zgro­
madzenia pamiątek wieków przeszłych, abyśm y 
dzieje naszego kraju mieć mogli należycie w y­
świecone. Budujący przykład autora, powi- 
nienby zachęcić obywatelów naszych do p rzy ­
czynienia się w  tym zawodzie, komu tylko 
zręczność pozwala, albo traf szczęśliwy nada­
rzy  jakie odkrycie. T u  bowiem łatwo być może 
imie odkryw cy jakiego pom niku, wiekopomną 
pamięcią uwiecznione, bo czasem rzecz mało 
znacząca na pozór, kawałek m etalu, moneta 
lub kamień z napisem podany pod obejrzenie 
znawców, wyświeci fakt historyczny wielkiej 
wagi. Przeto wielkość korzyści z odkrycia 
i zaleta dla odkrywającego, zależy od umie­
szczenia rzeczy odkrytej w ręku czyli miejscu 
przystępne'm dla badaczów dziejów i nieuległem 
roztracie. Sąsiedzi nasi, N iem cy, mogliby za 
p rzykład  posłużyć. W  Królewcu, w Mitawic 
i u niektórych osób pryw atnych są piękne zbio- 
r y ,  długim już czasu przeciągiem nagromadza­
jące się. Zasługuje tez na szczególną uwagę 
praca pana F ry d erj'k a  K ruse, Radzcy Stanu, 
professora w  uniwersytecie dorpackim , który, 
w spierany będąc od rządu , tyle nagromadził

zabytków z mogił w ydoby tych , że całe ubiory 
m ężczyzny, niewiasty i chłopca podrostka uło­
ży ł, jakie noszono w  Łotwie w czasach przed- 
chrześciańskich*). Mąż ten uczony, jak rad 
zasięga zewsząd pom ocy, tak też i sam jest 
udzielającym się. Jakoż (niech mu dzięki złożę) 
i mnie zasilał w historycznych pracach moich.

Piękna nauka Archeologi, ciekawi i zaostrza 
umysł każdego, wiedzie do przypomnień odle­
głej przeszłości, i wystawując postęp oświaty 
ludów zagrzewa serce uczuciem wdzięczności 
ku Stw órcy, którego ojcowska ręka prowadziła 
mieszkańców tej ziemi nasze'j po szczeblach ule­
pszeń i poznań m oralnych; ożywia przywiąza­
nie do strony rodzime), z którego rodzi się 
szlachetna usiluość w ykrycia czynów naddzia- 
dów naszych, dla zaszczytu narodowego, bo 
im się lepiej w mgłę wieków w patrujem y, tyra 
chlubniejszej wielkości znamiona w ykryw am y.

N ie możemy wprawdzie posięgać jeszcze do 
systematycznych układów i rozróżnień zabytków  
starożytności naszej, ponieważ nie mamy zbio­
rów  mnogością swoją temu odpowiednich. Po 
tej ziemi przesuwały się roliczne ludy i poko­
lenia, mieszkańcy zaś w różne strony wycieczki 
rabownicze robili, albo napastników tu na miej­
scu niszczyli; dla tego rozległe zabytki do roz­
licznych ludów należące, znajdujem y porozrzu­
cane. Częstokroć na jednej osobie ubiorowc 
ozdoby metaliczne natrafiam y, należące do in­
nych i różnorodnych ludów. Częstokroć je— 
dnoslajność źródła handlowego, rozsiała te same 
tow ary w  stronach rozlicznych: tak znajdujemy 
dziś w mogile Szkota i Litwina kółka brązowe 
naram ienne, z napisami fenickiem i**), albo 
w Niemczech znajdowano mnóstwo przedmio­
tów w mogiłach tych samych, jakie w  Litwie się 
odkryw ają***). B ardzo przeto słuszna jest 
uwaga autora naszego, aby  najściślej i z pedan­
tyczną prawie akuratnością postrzegać miejsce, 
okoliczności, kształt mogiły, położenie tak miej­
scowe, jako i we względzie igły magnesowej, 
oraz to wszystko, co się uw adze, postrzeżeniu

*) Obaczyć rycinę przy dziełku : Anacliarsis der 
W a ra e g e r , oder Probe und A nkiindigung zw eier 
W c rk c  iiber die Gesckicktc der A lterthiim er der 
K aiserl. Buss. Ostsee - Gouvernements etc, B eva l 
1841. in S.

**) B rasoletki, znalezione w m ogiłach litew . w 
zbiorze m oim, m ają w yrżnięte litery  fenickic.

*ł ł ) Obaczyć w dziele: H istorische B eschreibung 
der Cliur- und M ark B randenburg etc. B. L. Bek- 
uiann, B erlin  1751. fol. z w ielu tablicami.

*
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lu b  zas ły szan em u  p o d a n iu  n a s t rę czy .  D o d a m y  
n a w e t  o b o k  o s t rożn ośc i  w  o d k o p y w a n iu  mogił 
p rz e p i sa n e j ,  a b y  w zg ląd  mieć na  u k ład  kości 
r ą k , c zy  te  b y ł y  na p iers iach  z ło ż o n e ,  łub  p r o ­
s to  p o  b o k a c h  w y c iąg n ię te ;  gdzie  się o d k r y ł y  
sz tuczk i  u b io r ó w  lu b  n a rzę d z ie  m etaliczne i p r z y  
jak ie j  części ciała. W  L i tw ie  z n a jd u ją  się miej­
s c a ,  z w a n e  O b e l i  j e ,  gdzie i d o tąd  są u ro c z y ­
sk a  p o d o b n e  b rzm ien ie  m a jące ,  tam  na  je d n e j  
k u p ie ,  w  sk lep ie  do  s tu d n i  p o d o b n y m ,  d rz e ­
w e m  o c ę b r o w a n y m ,  lu b  p o ln y m  bez  w ap n a  k a ­
m ie n iem , n a tra f ia ją  się r e s z ty  o d  t r u p ó w  sp a ­
lo n y c h  n a  s to sach  p o g rz e b n y c h  i m n ó s tw o  r z e ­
cz y  m e ta lo w y c h  p rz ep a lo n y ch .  T y c h  miejsc 
o d k ry c i e  boga tą  z d o b y c z  archeo log iczną  n a s t rę ­
cza. B y ł y  to  p o ś w ię c o n e  sk ład y  na  p o p io ły  
z m a r ły c h  z n a k o m ity c h  ludzi.

N a jrz a d s z y m  i n a jc ie k a w sz y m  zab y tk ie m  są 
posągi b o g ó w . T y c h  w  L i tw ie  le d w o  tr zy ,  jak  
w ie m ,  o d k r y t o :  d w a  w  K o w n ie ,  o  k tó r y c h  na  
sw ojern  nam ien iłem  m ie js cu * ) .  T rz e c i  b o g a  
K a w a s ,  zn a le z io n y  n a  Ż m udzi  w  r. 1 8 3 6 .  na  
ro li  o r n e j ,  n ie d a le k o  K r o i  p r z y  fo lw a r k u  B u ­
r a c z k i ,  k tó r y  się u  m n ie  s ta rann ie  p rz e c h o w u je .  
W  dzie le  w  m o w ie  b ę d ą c e i n , w y o b ra ż e n ie  jego 
n ie z u p e łn ie  t ra fn ie  z d j ę t e , jest na  tab .  IV . fig. 
1 2  3  p om iesz czo n e  W id z ia łe m  w  gabinec ie  
b y łe g o  u n iw e r s y te tu  w ileńsk ieg o  m in e ra log i­
c z n y m ,  u łam ek b rą z o w e j  figurki z g ło w ą  b r o ­
d a tą  i w łosem  d łu g im ,  r o z c z o c h r a n y m , n icp o -  
rz ą d n ie  o k r y t ą ,  coś b a rd z o  p o d o b n e g o  do  p r y t -  
w ick ich  b r ą z ó w a l e  uczen i scep ty c y z m e m  p rz e ­
ję c i ,  ja k  b y ło  w e  z w y c z a ju  d a w n ie j ,  n iep o -  
zw olil i  mi o d no s ić  tego z a b y tk u  do  epok i p o ­
g a ń s tw a ,  tw ie rd z ą c ,  że  lu b o  z n a le z io n y  na  li­
tew sk ie j  z ie m i ,  m usi to  b y ć  u ła m e k  jak iegoś  
św ię tego  c h rz e ś c ia ń sk ie g o , p rzez  n iezg rabn ego  
rzem ieś ln ika  u la n y .  W  gab in ec ie  zeszłego n ie ­
d a w n o  gen e ra ła  K o sa k o w s k ie g o  og ląda łem  fi­
g u rk ę  b r ą z o w ą  m ałą ,  k tó rą  on  m ia ł  za b o ż k a  
p og an  l i te w sk ich ,  b o  zna lez ion o  ją w  jego m a ­
ją tk u  n ad  W i l i j ą  do lną .  N ic  z resz tą  w  je j  c h a ­
ra k t e r z e  i o zn akach  n ie  b y ł o ,  c o b y  d o  z n a jo ­
m eg o  b o ż y sz c z a  ja k ie g o  odn ieść  d ozw ala ło .  
S ty l  i m etal s ta ro ży tn ość  je j  z a p o w ia d a ły .  G d z ież  
są te z a b y tk i ,  ja k a  z  n ich  k o rz y ś ć  d la  a r c h e o ­
log i i?  P rz y p o m n i jm y  sob ie  D jo n iz e g o  P aszk ie ­
w ic z a ,  k tó r y  p rz ez  ca łe  ży c ie  zb ie ra ł  zab y tk i

*) D z ie je  uarodu  L itew s. T . IV . D odatek  X V II I .  
str . 80 — 84.

s ta ro ży tn o śc i  ż m u d zk ich  i w  k o ń c u  n ie  u m ia ł  
ich zostaw ić  p o  so b ie  na  k o rz y ś ć  o jc z y s ty c h  
d z ie jó w ,  k tó re  ta k  m o c n o  m iło w a ł .  B o le sn e  
ta k o ż  w sp om n ien ie  o p rz e d w c z e sn y m  zgon ie  śp . 
J e r z e g o  hr.  P la te r ,  m a r sz a łk a  ros ińsk iego , z b ie ­
ra cza  z a b y tk ó w  i miłośn ika  dzie jów . O o  p o ­
s iad a ł  ' r z ad k ie  n um izm a  L i te w sk ie ,  w  S z w e k -  
śn iach  o d k r y t e * ) ,  n ic  p o  n im  b o w iem  dz ie jo -  
z n a w s tw o  n asze  n ie  o d z ie d z ic z y ło ,  l u b o ,  jak  
w iem , zosta ło  n ie  m ało. (D o k .  nas t .)

*) D z ieję  nar. L itew . T . 1. T a lii. III . lis . 17-

P A T L N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N ie r u c h o m o ś c i  w  P a n i g r o d z u  p o d  l iczbą  

1. ,  3 i 8. b. p o ło ż o n e ,  d o  s u k e e s s o r ó w  L e o ­
n a r d # ,  Jul i i  Jó z e f y  P r o w y d ę r t c y i ,  H ip o l i t ta  i 
N e p o m u c e n y  U r .  D r o s z e w s k i c h  n a le ż ąc e ,  
na  16,892 'Pal 5 sgr .  s ą d o w n i e  o t a x o w a n e ,  
m a ją  b y ć  w  d ro d z e  w o l n e i  su b h a s ta c y i  w  t e r ­
m in ie  d n i a ł .  L i p c a  1 8 4 3 .  
w  m ie js cu  n a s z y c h  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  n a j ­
w ię c e j  d a ją c e m u  s p r z e d a n e ,  d o  czeg o  p o s e -  
dzic ie li  i z d o ln y c h  d o  z a p ła ty  r i in ie jszem  z tern 
n a d m ie n ie n i e m  z a p o z y w a ją  s ę ,  źe c o d z ie n n ie  
w  nasze j  R e g is t r a tu rz e  w y k a z  h ip o te c z n y  z ta x ą  
i w a r u n k a m i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

W ą g r o w i e c ,  driia 29. Listopada 1S42.
K r O l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m  i e j s k i.

Mnrs giclily Kcrlinshiej.
D nia  20. K w ietn ia. 181-3.
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